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GIENA KRONIKI: 


| ie: i . 1 kop. 35..(złp. 9). 

; wie: Ks vartalnie Rsr. 1 kop 3 P. 
| W pary Miesięcznie kop. 45, gP 3). 

1 4 1 
jedyfczy kop. 21 (groszy 5). 

PANA a kt slesówkić kwartal, Rsr. 2 kop. 25 (złp. 15) 
 jasarstwie. Rocznie Rsr. 13.—Półrocznie Rs. 6 kop. 50. 
hiy Kwartalnie Rs. 3 kop. 25 (w kopertach), 


jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


4 


kwavtał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite- 


Ę 
` 


rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


nie, za cene druku i papieru po kop. 25 za tom: 
13, em: 


Przedsięwzięcie tego rodzaju, nigdy pojedyń- 
| czym nakładem istnieć 
winno. Im większa liczba rolników weźmie w, 
niem udział, tym dobry skutek pewniejszy. 
A niech tylko: każdy z nas da to co może, ca- 
łość prędko się. zbierze. 
Powtóre, strzeżmy aby nie lekceważono mię“ 
dzy nami zobowiązań, jakie względem Domu 
, zaciągane będą. Niech zboże oddawane w ko- 
mis będzie zawsze 'doczyszczone; niech miara 
jego będzie sprawiedliwa, niech termin dosta- 
wy będzie święcie pilnowany. Tylko na pod- 
stawie rzetelności można wznosić budowle to- 
warzyskie. Bądźmy więc: rzetelnemi: i sługom 


RESKRYPT NAJWYŻSZY. 
Do Jenerala piechoty księcia Gorczakowa 2-go. 


TRAMS iotrze synu Dymitra! Dziś skończyło się pięć-. 
ea da T RE, oficerskiej, Ròzpocząwszy slu- 
ibe wojskową w czasie wojny 1808 r., uczestniczyliście 

odznaczeniem w narodowej wojnie 1812—1 815 roku 
i ztwem i stosownemi rozporządzeniami przywróciliście 
w 1820—182] roku. zakłóconą w Imerecyi i Abehazyi 
spokojność, i z godną naśladowania odwagą działaliście 
nie "Tureckiej w 1828 i 1829 r. W ciągu 15-u lat 
z pomyślnym skutkiem dówodziliście Sybirskim korpusem 
zarządzając zarazem zachodnią Syberją, W czasie ostatniej 
wojny; rzucając się z bohaterskiem poświęceniem na mię: 
bezpieczeństwo w bitwie pod Almą, osobiście poprowadzi- 
liście do, ręcznego boja Włodzimierski pułk piechoty. 
Biorąc na uwagę wasze czyny 1 zasługi dla tronu i ojczy- 
amy, błogosławionej. pamięci Ojciec MóJ zaweżwał was na 
| członka Rady Państwa.. Chcąc połączyć z imieniem ‚waz 

_ szem pamięć o bitwie pod Almą, gdzieście się odznaczyli 
osobistą walecznością, z powodu dzisiejszej rocznicy, Yoz- 
kazem dzić wydinym, miatowałem was Szefem /wspominio- 
nego pułku i rozkaząłem aby ten pułk nazywał się odtąd 
| włodzimierskim waszego imienia, pułkiem piechoty. Po- 
zostaję dla was na zawsze życzliwym. 


Niech słowo rolnika Polskiego b 


ęedzie jakby 
na: marmuuze ryte. PA MISY 


Na oryginale własną: raz powziętego przekonania, wtedy nawet, gdy 
007 Jaco Onsaksktes Mośćt ręka podpisano: nawał trudności; czasowe niepowodzenia lub 
„ALEXANDER.“ obce zdania, zgodnie ‘napozór z rozsądkiem 


to przekonanie zachwiaćby powinny. Nie sądź- 
my abyśmy po kwiatach tylko wśród! oklas= 


— JW. Radca Tajny Muchanow, kurator okręgu nan-: 
kowego Warszawskiego, dla zwiedzenia we wszelkich 
szczegółach nowo-uorganizowanej szkoły rolniczej w. Ra- 
domsku, udał się do tegoż miasta. W podróży tej towa- 
rzyszą JW. kuratorowi, dyrektor instytutu gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w marymoncie Przystański,. naczel- 
mik wydziału administracyjno-rachankowego Vidal i ře- 
ferent, leśny przy. komissji rząd. spraw wewn. i duchow. 
Aleksandrowicz. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Odezwa Domu Zlęceń. Rolników 
Nadwiślańskich Lubelsko- Sandomierskiego 
w Opolu. i 
- Podajemy niniejszem do powszechnej  wia- 
domości, że w dniach 16 i 17 lipca 1860 r. 
utworzony został pod firmą naszą Dom Zle- 
ceń Rolników Nadwiślańskich. 

Główne jego biuro, jako też prawne zamie- 
szkanie: jest w mieście Opolu. Lecz urządzać | 
on będzie swoje ajentury i składy wszędzie, 
„gdzie tylko tego okaże się potrzeba, nie ogra- 
niczając się nawet spławem po samej Wiśle. 

„Zadaniem Domu jest działać dla podniesie- 
_ nia pomyślności Powszechnej, przez, ułatwia- 
mezych w kraju i zagra- 


nas niezawodnie chwilowe straty, zawistne ob- 
mowy, fałszywe wieści. Znieśmy mężnie pier- 
wsze, nie dajmy się uwieść ostatnim. Wytrwaj- 
my w wierze, że to co dziś przedsiebierzemy 
dobre jest, a przyszłość będzie nasza. Ciężki 
zaprawdę obowiązek na siebie wzięliśmy, lecz 


nami. Wytrwajcie przy nas, a my was nie od- 
stąpimy. Ufność i jedność.” 
Wydrychiewicz, Jasieński i Bieliński. 
Działo się w pałacu dóbr Niezdowa, w okrę- 
gu Kazimierskim gubetnji Lubelskiej, dnia pią- 
tego siedemnastego lipca tysiąc ośmset sześć- 
dziesiątego roku, j i 
Przed Pawłem Styczyńskim Rejentem Kan- 
celacji okręgu Kazimierskiego, w mieście OKrę- 
gowem Kazimierzu pod; Nr. 186 mieszkającym 
do tej czynności do dóbr Niezdowa wezwanym, 
w. przytomności świadków poniżej  wymienio- 
nych, znanych. i prawne przymioty mających, 
osobiście obecni: Kazimierz Wydrychiewicz Sę- 
dzia Pokoju okręgu Kazimierskiego, dziedzic 
„dóbr. Opolskich, w tychże dob 
zimierskim gubernji Lubelskiej zamieszkały, 
Leon. Jasieński, dziedzic dóbr Wojciechowice, 
w. tychże dobrach okręgu Sandomierskim, gu- 
bernji Radomskiej mieszkający; - -Aleksander 
Bieliński Radca Dyrekcji Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego gubernji Lubelskiej, dzie- 
dzie dóbr. Turki w mieście gubernjalńem Lu- 
blinie zamieszkały, wszyscy komparenci Z 0- 
sób i możności działania Rejentowi znani, i 
zeznali, że zawiązują niniejszym aktem współ- 
kę firmowo-komandytową, dla której Ustawę 
w następującej treści ułożyli i postanowili. 


_ nie zbytu płodów rol 

nicą, oraz dostarczanie Ziemianom tak z kra- 
Ju jak i z zagranicy przedmiotów dla rolni- 
ctwa potrzebnych. Dołączająca się tu Ustawa 
' bliżej każdego o warunkach istnienia Domu i 

| &lach jego objaśni. 3 
lym więc sposobem S 
7 a wasze współziemia 
fonie przez was wyrażone. Mamy u ) ól- 
1y Dom. Lecz niedosyć go zawiązdć, od 
f wytrwale do celów prowadzić. To zaśnie 
R od nas, lecz i od was zależy. Tylko 
n | a E swoję pełni, powodzenie 


Naprzód chętnie chciejcie rozbierać akcje, 


pełnione: zostały ży- 
nie, tak stale i jedno- 


Do Kroniki Wiadomości Krajowych i OOOO AM przyjmuje Redakcja Kroniki za opłatą, 


nie może i nie po-. 


-Naszym  nierzetelnemi być: nie dozżwalajmy.; 


Potrżecie, bądźmy wytrwali. Cnota wytrwa-' 
łości zależy na tem, aby nie odstępować od. 


ków życzliwych widzów, stąpać mieli. Każdy: 
rozwijający się organizm spotyka: trudności. 
Irmy je znajdziemy na naszej drodze. Czekają, 


ufamy w was, i w wasze zjednoczenie: się z 


rach okręgu Ka-; 


Czwartek. 


Dnia „s Sierpnia. 
Wsonób sLOŃCA. A godz. 4 min. 45. 


ZACHÓD PY AE AE SZOPA 
Wsxsorość wody naWiśle stóp 4 cali 5. 


A NICZNYCH. 


od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop. sr. 3, za.następne po kop. sr. 21/,, 

Każdy  'prenumerator Kroniki ma prawo. zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień właśnych za 50 kop. kwartal, - 


Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr. 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. A15, 


DZIAŁ I. 
Firma współki, miejśće zamieszkania i czas 
jej trwania. 

$ 1. Współka nazywać ' się będzie: „Dom 
Zleceń Rolników. Nadwiślańskich Lubelsko- 
Sandomierski” i działać pod firmą: 

„ Wydrychiewicz,' Jasieński i Bieliński. 

$ 2. Miejsce zamieszkania współki jest w 
mieście: Opolu okręgu Kazimierskim w miej- 
scu, gdzie jej biuro i kassa znajdować się 
będą. m 
§ 8. Czas trwania współki, oznacza się na 
lat; sześć, począwszy od. dnia spisania Aktu 
urzędowego, z możnością jednak przedłużenia 
g0..w sposób niżej $ 25 wskazany. 

Gal ZALA KŁ MŁ. 
Kapital  Współkt. 
$ 4. Kapitał Współki ustanaw 

ljon: złotych. polskich, 
tysięcy , „rubli srebrem, 
przez sprzedaż tysiąca 
na rubli srebrem sto. Akcje te sprzedane bę- 
dą w dwóch emissjach, każda emissja obejmo- 
wać będzie połowę Akcji, wynoszących razem 
rs. 75,000. Pierwsza emissją nastąpi zaraz po 
spisaniu tego Aktu, druga zaś po zupełnem 
wyczerpaniu i spieniężeniu pierwszej, i w mia- 
rę uznanej przez Ogólne Zebranie „potrzeby. 
Właściciele Akcji pierwszej emissji, mają pierw- 
szeństwo w nabyciu Akcji drugiej emissji, w 
ilości, stosunkowej do posiadanych Akcji. 

f DZIA „II, s 

. “Celi działanie Współki. 

§ 5: Głównym ' celem współki, jest za po- 
średnictwem założonego Domu Zleceń: 

a) Przyjmowanie w komis do sprzedaży 
wszelkich produktów rolniczych: 

b) Dostarczanie. gospodarstwom rolnym i 
interesantom wszelkich produktów i towarów, 

ctóre sprowadzone będą' w skutek zamówie- 
nia lub' dania: w komis. 

c) Udzielanie zaliczeń na oddane w komis 
produkta, czy to dostawione ‘do składów 
współki, czy też znajdujące się w składach 
przez zarząd współki za bezpieczne uznanych. 

d) Przyjmowanie gotowych pieniędzy, kaucji 
hypotecznych i wszelkich innych wartości han- 
dlowy: obieg mających,. na otwarty rachunek. 

e) Przyjmowanie dobrowolnych depozytów, 
przekazów do inkasacji i. wypłat, oraz kapi- 
tałów na terminową lokacją. 

j) Załatwianie, wszelkich. stosunków han- 
dlowo-bankierskich w kraju i za granicą. Zgo- 
ła; przedsiębranie tego wszystkiego coby kra- 
jowe stosunki przemysłowe i handlowe udo- 
godniało i ukorzystniało, a przedewszystkiem 
dobro rolnictwa miało na celu, współce zaś 
właściwe i należne zapewniało korzyści. 

„ „Nie wolno jednakże współce z kapitału pod 
Jej zarządem będącego, pożyczać pieniędzy na. 
stałą lokacją, lub też zakładać i prowadzić 
na własny rachunek Jakiejbądź gry giełdowej. 
_ Czynność współki nie ogranicza się do gu- 


ia się na mi- 
czyli sto pięćdziesiąt 
i zebranym : zostanie 
pięciuset Akcji, każdej 


bernji Lubelskiejsi Radomskiej, lecz może być | wodowali, a to w stosunku do summy ohie 


wedle uznania Zarządu, 
nych części królestwa. 
i DZIAŁ l 


. . Ah 
'Wzajemny stosunek Wspólników. + 


$ 6. Wyrażeni na wstępie wspól yaé 
mowi zawiązani są między sobą współką 
zbiorową (en nom collectif), i do nich też wy- 
łącznie należy zarząd interesów współki. —+- 

Za zobowiązania współki, są oni solidar- 


nie, w myśl artykułu dwudziestego trzeciego, 


kodeksu handlowego odpowiedzialni. Wszyscy 
inni jako: nabywey akcji, są wspólnikami ko- 
mandytowemi. Odpowiedzialność ich za inte- 
resa współki ogranicza się do wkładu, jaki 
na zakupienie akcji uczynili. 

Jak więc wedle artykułu dwudziestego sió- 
dmege kodeksu. handlowego, żaden ze wspól- 
ników komandytowych, nie może się mięszać 
do zarządu współki, tak z drugiej strony, jak 
artykuł dwudziesty szósty kodeksu handlowe- 
go wskazuje, nie będzie nigdy pociągany do 
żadnej odpowiedzialności, za bieg i obrót 
interesów współki, jak również nie może być 
pociągany do zwrotu odebranych już, procen- 
tów, lub dywidendy za swoję akcją. 

è DZIALE Ni, 

Akcje i prawa akcjonarjuszów. 

$ 7. Akcje współki wystawione będą albo 

bezimiennie na okaziciela, albo też imiennie, 


a to według woli pierwszego nabywcy. Akcje 


bezimienne prostem materjalnem posiadaniem 
legitymują właściciela, akcje zaś imienne tyl- 
ko przez indós cedowane być mogą. 

§ 8: Każda akcja wyciętą zostanie -z księgi 

sznurowej, opatrzoną numerem bieżącym, pod- 
pisem Wspólników firmowych, dwóch człon- 
ków Komitetu Nadzorczego, oraz pieczęcią 
Współki. 
C Karta, na której procenta i dywidendy zapi- 
śywane będą. Akcja i karta ta stanowią nie- 
rozłączną całość. 
-g 9 Posiadanie akcji nadaje prawo do stó- 
gunkowego udziału w majątku współki, . jak 
również do stosunkowych korzyści niniejszą 
ustawą określonych. i 
już przez samo 
wszelkim warunkom kodeksem handlowym i 
niniejszą Ustawą, co do: akcji wskazanym. 

$ 10. Spadkobiercy i wierzyciele tak akcjo- 
narjuszów jak i wspólników. firmowych nie 
mogą pod żadnym pozorem żądać działu Jub 
roztrząsania majątku: współkowego, ami mię= 
szać: się. w jakibądź sposób do zarządu 
współki. 
| Ponieważ akcje są; na okaziciela lub też 
imienne, i te przez przelew bez obowiązku 
donoszenia Zatżądowi dopełniany prawóważnie 
przechodzić mogą z rąk do rąk, przeto ża- 
dne areszta i zapowiedzenia sądowe nie mo- 
gą. mieć miejsca. 
i Dizma Ło Vi 
Podział. zysków i procenta. 


$ 11. Z osiągniętych czystych zysków 1a 
działaniach współki przedewszystkiem przy- 
¿nane zostanie każdej akcji pięć od sta pro- 
wizji rocznej. . ` kok 
"Pozostała reszta rozdzielona zostaje jak 
mastępuje: Foe, 
9) 10%, na kapitał, zasobowy 
współki będący. ; 
b) 40% na dywidendę dla wszystkich akcji. 
-UA 40% dla Wspólników firmowych. . 
„. dj 10%, na dywidendę dla wszystkich, któ- 


własnością 


rzy w Domu Zleceń przez dawane komisa. 


sprzedaży lub kupna, przynajmniej trzy tysią- 
ce złotych polskich, czyli czterysta pięćdzie- 
siąt rubli srebrem w ciągu roku obrotu spo- 


rozciągnięta do iñ- | towej. 


Do każdej akcji. dołączoną będzie 


Każdy posiadacz akcji, 
posiadanie akcji, poddaje się: 


Dz TAE VIL 
Zarząd Współki. 


$ 12. Zarząd współki wykonywają stale i | 


wstęp: każdy akcjonarjusz , jak: również każ 
dy, kto przez dawanie kommisów ef 


|lub kupna, podał współce na t i 
| srebrem obrotu. o RL „AGA 


Aby na zebraniu ogólnem mieć głos i u- 


wyłącznie, wspólnicy firmowi. Podpis firmo- dział w decydowaniu, potrzeba być osiadłym 


wy wspólnika firmowego jest podpisem współ- rolniki 
ki. Na przypaddk śmierci jednego lub Paz) plaa 


dwóch wspólników, 


i posiadać przynajmniej pięć akcji. 


| Dla tego każdy głos mieć życzący, winien * 
W. R RY PARYSA przed ogólnem zebraniem wyiecigni | s f 
l 5 í (w j pr spólnikó i ADS 
„aś rszyscy sbrzej umiari, Komet Nidzóreży | yznaczonej przez wspólników delegacji, = 


Posiadanie każdych pięciu akcji, daje w 


mocen będzie ustanowić Zarząd. Podpis; czasie wotowania głos jeden. 


współki będzie Wydrychiewicz, Jasieński i 
Bieliński. 
$ 18. Wspólnicy firmowi dla ujednostajnie- 


Więcej nad trzy głosy nikt mieć nie SEA 

A c może. 
Przez plenipotencją głosować nie aks: i 
„$.19. Główne: czynności Ogólnego Zebra- 


nia biegu Zarządu ułożą Instrukcją, według | nia są: 


której Zarząd Współki wykonywanym będzie. 
Instrukcja ta podańa będzie do wiadomości 
Komitetu Nadzorczego i stale Zarząd obowią- 


zuje. Zmiany w Instrukcji nastąpić mogą, lecz | 
tylko za zgodzeniem się Komitetu Nadzor- | 


czego. Wspólnicy fińnowi obowiązani są pro- 
wadzić książkę, do której decyzje Zarządu 
zapisywańe będą. 
/$14. Zarząd obowiązany jest wszelkie księ- 
gi rachunkowe,  korrespondencje: i papiery 
współki, tak urządzać i prowadzić, aby one 
w każdej chwili stan. interesów i majątku 
współki jasno. wykazywały ʻi ułożone! były 
w sposób kodeksem handlowym wskazany. Wy- 
bór miejsca na biuro:i kassę współki, usta- 
mnawianie icoddalanie osób biuro i służbę sta- 


nowiących, jak również oznaczanie dla nich. 
pensji i wynagrodzeń, wyłącznie do' Zarządu. 


należy. . 
$ 15. Każdy wspólnik firmowy obowiązany 


jest posiadać pięćdziesiąt akcyi, i akcje te: 


złożone będą w depozyt, w miejscu przez Ko- 
mitet, Nadzorczy. wskazanem, 
akcje wspólników firmowych, ani allienowane, 
ani obciążane być nie mogą, a to tymbardziej 
że służyć mają na pokrycie strat, jakieby 
współka. z winy Zarządu ponieść mogła. 
Ocenienie jakie straty pochodzić będą . z wi- 
ny Zarządu pozostawia się Komitetowi Nad- 
zorczemu. 
DZIA MIU 4 
Komitet. Nadzorczy. i 

$ 16. Komitet Nadzorczy składać się. bę- 
dzie;z ciu akcjonarjuszów przez wybór wska- 
zanych. 

$ 17. Komitet nadzorczy wybierany będzie 
na przeciąg lat dwóch.  Obowiązany jest co 
miesięcy trzy odbyć. posiedzenie, przekonać 
się o stanie i biegu interesów współki i w 


|księdze na ten cel przeznaczonej stosowny 


spisać protokuł. 


` Komitet wybiera prezydującego, prezydują- 


cy w razie potrzeby zwołuje nadzwyczajne 
ogólne zebranie. 

Prezydujący i dwóch członków, stanowią 
komplet prawomocnie działający. Komitet o- 
prócz czynności w Dziale poprzednim wymie- 
nionych, . przegląda billans majątku współki 
każdorocznie przez! wspólników firmowych 
składany i uwagi swe nad nim Ogólnemu Ze- 
braniu przedstawi. Dlatego billanś ten na 
miesiąc przynajmniej przed terminem Ogólne: 
gó Zebrania, wspólnicy firmowi Komitetowi 
Nadzorczemu złożyć są obowiązani, Poczy- 
nione uwagi na dni siedm przed ogólnem 
zebraniem -komiunikowane będą' na piśmie 
wspólnikom firmowym. 

DZIAŁ IX. 
Ogólne Zebranie. 
Ogólne Zebranie . zwyczajne, odbę- 
w terminie, o którym 
firmowi przez pisma 


ej 


$. 18. 
dzie się raz w rok. 
wiadomość wspólnicy 
publiczne podadzą. 


Deponowane | 


Na zebranie ogólne mal 


(głoszenie, które już 


| pomiędzy, akcjonatjuszów. 


a. Wysłuchanie bilansu i spra nie z 
czynności Zarządu ża rok dB í 

b. Wysłuchanie uwag. nad bilansem i spra- 
wozdaniem przez Komitet Nadzorczy poczy- 
nionych, oraz odpowiedzi na nie wspólników 
firmowych. KWB CI 

e. Rozbiór bilansu i zawotowanie je A 
jęcia lub zmodyfikowańia, oraz aoto i 
projektowanych procentów i dywidendy. 

d. Wyrzeczenie co do. wniosków przez 
wspólników firmowych przedstawianych ,'a: 
bądź przedłużenia trwania współki, bądź też 
zmian w statucie dotyczących. UZG 
_ e. Wysłuchanie wniosków. przez Akcjona- 
rjusza głos mającego, lub też przez pięciu 
mających wstęp bez prawa głosu podpisanych, 
które to jednak wnioski na dzień jeden przed 
zebraniem. ogólnem wspólnikom firmowym. 
na piśmie złożone być winny. 


f. Wybór co lat dwa Komitetu Nadzor- ` 


czego. się 

$ 20. Zawotowanie przez Ogólne. Zebranie 
złożonego przez wspólników firmowych bi- 
lansu, stanowi prawomocne ich pokwitowanie 
z- czynności Zarządu przez rok ubiegły. 

$ 21. Ogólne Zebranie prawomocnie wy- 
rzeka, skoro piąta część akcji przez, współ 
kę wypuszczonych, będzie na niem reprezen- 
towaną. | 

Akcje wspólników firmowych, nadają pra- 
wo ich właścicielom, do wotowania w równi 
z innemi i wchodzą w obliczenie Akcji, do 
uprawomocnienia czynności, Ogólnego Zebra- . 
nia potrzebnych, wyjąwszy przy zawotowaniu 
bilansu, gdyż przy tej. czynności akcje wspól- 
ników - firmowych, jako w tym: przedmiocie 


„niegłosujących, w obliczenie wchodzić nie 


będą. 


"g 92. Na przypadek gdyby potrzebna do y 


uprawomocnienia czynności Ogólnego Zebra- 
nia ilość akcji, nie była na zwyczajnem 0- 
gólnem Zebraniu reprezentowaną, wspólnicy 
fiimowi w odstępie przynajmniej sześciu ty- 
godni, zwołają powtórne Ogólne Zebranie 
przez dwukrotne w pismach publicznych .0- 


prezentowanych na niem akcji prawomocnie 
decydować będzie. r Ta 
§'23. Na zebraniu ogólnem prezyduje pre- 
zydujący w Komitecie Nadzorczym, 
kiem jego jest pilnie przestrzegać, aby Człón- 
kówie w dyskusji nie występowali po y 
nice niniejszą ustawą zakreślone. Do obli- 
czenia głosów wyznacza dwóch / 
i Protokuł prowadzi 
Rejent przez prezydującego. na ten cel wez- 
wany., podpisuje zaś protokuł Prezydujący Z 
assesorami , dwóch. przynajmniej członków 
Komitetu Nadzorczego, obecni na posiedze- 
niu wspólnicy firmowi, pięciu, 


Rejent. E a 5 go Ze kuj”! 
Tak rotokuł Ogólnego £ 
Tak sporządzony protoś! noia Dodatek 


obowiąz- ` 
Za gras * 


assesorów Z. 


przynajmniej 
akcjonarjuszów głos na zebraniu mających 1. 


bez względu na ilość re- “i 


śe prawomocnie wedle powyższych wskazań 
| nyrzekającego, obowiązuje stanowczo Wszy- 
stkich wspólników, czyli posiadaczy akcji, i 
żadnemu nie służy prawo w jakiejbądź for- 
mie” przeciwko zapadłym decyzjom wystę- 


pować. } ; 4 6 

g 24. Zebrania Ogólne nadzwyczajne, czy 
to przez prezydującego w Komitecie Nadzor- 
czym, CZy też przez wspólników firmowych, 
w razie potrzeby zwoływane, ulegają tym sa- 
mym formom co i Zebrania zwyczajne. 

ji DZIAŁ X. 
| Likwidacja. 

| 625. Współka samym upływem czasu w 
$ 3 oznaczonego rozwiązuje się, jeżeli Ze- 
pranie Ogólne, na wniosek wszystkich trzech 
wspólników firmowych, bytu jej nie przedłu- 
ży. Rozwiązaną także być może, jeżeli przez 
Jat } A K 
gd sta tytułem prowizji akcjonarjuszom nie 
wypłaci. R 3 

$ 26. Rozwiązanie współki wyrzeka Ogól- 
ne Zebranie w tym celu zwołane, na którem 
tozebraniu wybranych zostanie zarazem trzech 
ikcjonarjuszów, którzy łącznie ze wspólnika- 
mi firmowemi likwidacją przeprowadzą. W dro- 
te tej likwidacji, cała własność współki, 
ak ruchoma jako i nieruchoma, sprzedaną 
jędzie przez publiczną licytacją, poczem za- 
łacone zostaną wszelkie passtwa współki, 
józostała zaś reszta, jako czysty majątek 
współki,, rozdzieloną zostanie w równych dla 
każdej akcji częściach. Rachunek całą likwi- 
dację obejmujący przedstawiony będzie Ko- 
| mitetowi Nadzorczemu, który łącznie z trze- 
ma delegowanemi akcjonarjuszami ostatecznie 

go: zatwierdzi. 

Ogólny kapitał z likwidacji powstały, z 
ayszczególnieniem wiele z niego na każdą 
wkcją przypada, złożońy zostanie w Banku 
Polskim, o ile w terminie oznaczonym, akcjo- 
narjusze bezpośrednio za zwrotem Akcji od 
Delegacji Likwidacyjnej go nie odbiorą. 

Każdy odbierający 2 Banku swój udział, 
obowiązany jest zwrócić posiadane Akcje, 
Delegacja Likwidacyjna, złożenie kapitału w 
depozycie Banku, ogłosić przez pisma pu- 
bliczne. i : 

' Akt ten po głośnem i zrozumiałem odczy- 
taniu, stawający za zgodnie z ich wolą spo- 
rządzony przyjęli, i takowy 2 świadkami: Fe- 
liksem Głogowskim obywatelem w dobrach 
dziedzicznych Fachowce, Okręgu Tomaszo- 
wskim, Gubernji Lubelskiej i Juljuszem Za- 
teskim obywatelem w dobrach dziedzicznych 
Przezwody, Okręgu Sandomierskim, Gubernji 
Radomskiej mieszkającemi, oraz Rejentem wła- 
snoręcznie. podpisali, i stempel szacunkowy do 
tego Aktu ceny rubli srebrem sto pięćdzie- 
siąt kopiejek piętnaście opłacili. 

(podpisano) Kaźmierz Wydrychiewicz, Leon 
Jasieński, Aleksander Bieliński, Feliks Gło- 
e Juljusz Załęski, Paweł Styczyński 

Zgodność tego wypisu z oryginałem na stem- 
plach zwyczajnych Spisanym, w aktach moich 
zachowanym, poświadczam, i takowy dla Do- 
mu, Współki wydaję. 

_ Kazimierz dnia 6 (18) lipca 1860 r. —Rejent 
kmcelarji Okręgu Kazimirskiego Paweł Sty- 
Czyński. 

(= Podajemy poniżej środek przeciwko gni- 
ciu zboża na garściach lub pokosach, który 
odbywające się żniwa czynią pilnie potrzeb- 

uym dla ziemian. Srodek ten nadesłany nam 
został przez komitet towarzystwa rolniczego, 

| właśnie Z powodu tej naglącej potrzeby, po- 

meważ roczniki dopiero w końcu miesiąca 

Się ukażą. 

- Wedlug zwyczaju powszechnie przyjętego 

do N-ru 213 Kroniki 1860 r. 


| 


i 


1 


dwa po sobie idących przynajmniej pięciu 


— 3 


zboże zielonkowato zżęte lub skoszone, trawą 
lub chwastami przerosłe, albo w czasie wil- 
gotnym zbierane zostawia się nagarściach lub 
na pokosach, ażeby działaniem Słońca tyle 
przeschło, iżby mogło być w snopy wiązane. 
Postępowanie to jest pośpieszne, w czasie pię- 
knych dni letnich dogodne; lecz w przeciw- 
nym razie, garście i pokosy poirzeba prze- 
wracać, a przy długo trwających deszczach 
zboże jest narażone na zrośnięcie, szczegól- 
piej w spodniej stronie, ziemi dotykającej. 
Nadto, pomimo znacznego powiększenia robo- 
cizny, zboże trudno wysycha i przytem wiele 
się go psuje. Scierń wysoka w części chroni 
od uszkodzenia, jednak zapobiedz mu nie 
może. i 

W tym sposobie prowadzenia żniwa są ze- 
brane wszystkie warmnki, ułatwiające zepsu- 
cie zboża, jeżeli niepogody nieco dłużej trwa- 


ją- Garście i pokosy tworzą warstwę dosyć 


grubą i niełatwo wysychają; źdźbła do siebie 
zbliżone i przemokłe, z pewnym stopniem ka- 
pilarności zatrzymują wodę, nie dozwalają 
przystępu powietrzu, co utrudnia parowanie; 
dlatego przy deszczach długo trwających, al- 
bo często przerywanych, zboże łatwo wyra- 
sta, jeżeli ciepłe powietrze ułatwia kićrowa- 
nie. 

„Unikając tych wypadków w razie niepogo- 
dy, nie należy zboża w garście składać, lecz 


jakikolwiek będzie stan atmosfery i zboża, 


czy jest dojrzałe lub zielone; czyste lub prze- 


'rosłe, potrzeba je bezpośrednio po ścięciu 


wiązać w małe snopki powrósłami pojędyń- 
czemi, bardzo lekko ścisnione i natychmiast 


ustawiać w kopki (moyettes) z dziewięciu snop- 


ków, złożone w ten sposób: jeden snopek sta- 
wia się prostopadle w środku, do niego czte- 
ry pochylone dotykają się. kłosami, mając 
knowia. oddalone; nakoniee w przedziały mię- 


dzy niemi, stawia. się jeszcze = cztery. „snopki 


mocniej ku środkowemu pochylone. W tem u- 


| łożeniu, kopka znacznie rozszerzona, silnie 


opiera się wiatrom; deszcz łatwo po powierz- 
chni spływa, powietrze dowolnie krąży mię- 
dzy źdźbłami i słomę wysusza. Dla bezpie- 
czeństwa, można kopkę pokryć czapką ze 
snopka zrobioną, jakiej zwykle do pokrywa- 
nia kóp zbożowych używają. s 

Snopy zboża tym sposobem ustawione, mo- 
gą 2—8 tygodni stać w polu, bez żadnego 
uszkodzenia; w kilka godzin po desżezu, nie 
ma na nich ani śladu wody, i jeżeli czas 
sprzyja, we dwa albo trzy dni po. zżęciu mo- 
żna zboże składać w sterty. Słoma jest bla- 
ła, chwasty i trawy zboże przerastające w 
kopkach zapełnie wysychają, zatrzymują Zie- 
loność, jaką rzadko kiedy posiada siano naj- 
pogodniej zebrane. 3 


Sposób ten zbierania zboża jest pośpie- | ż 


szny, oszczędny i skuteczny. Podał gó Ber- 
tand dOudry, a Dr. Pózórąt z Poisson, w 
obwodzie Charolles (Dep. Saone‘ et Loire), u- 
żywa od lat kilku; wielu agronomów wpro- 
wadziło go w swoich folwarkach. Sądzimy 
przeto, że i nasi rolnicy zechcą go doświad- 
czyć i wartość jego uznać. l 
— Dziś rano, mniej więcej ' w godzinę po 
wschodzie słońca, Wisła uważana od bulwarku 
na Soleun, malowniczy przedstawiała widok. 
Mgła poranna opadła już nad Warszawą, i wi- 
dzialnym był nasz gród (mówiąc nawiasem, nie- 
podobny wcale do tego jaki nam Tygodnik 
[ilustrowany przedstawia) na tleniebieskawem, 
przeżroczystem. Za to z drugiej strony cała 
okolica tonęła w mgle nieprzejrzystej, z któ- 
rej wypływać się zdawało świetne, jaskrawe 
słońce. Napróżno szukało oko Saskiej. kępy, 
niedoszłej wyspy Monte-Uhristo, Pragi. Wi- 
sła zdawała się rozlewać daleko, aż po za 


zakres widnokręgu, a znajdująca się powyżej 
mostu wyspa, z której dobywają piasek, przy- 
bierała także kolosalne, nieokreślone rózmia: 
ry. Most cienką linją rysował się blado od 
strony Warszawy, i nikuął w połowie, niewy- 
raźnym cieniem tonąć w mgławej przestrzeni. 
Przez środek wzdłuż Wisły zdawało się oku 
wyraźnie dostrzegać granicę tej nieprzezroczy- 
stej atmosfery, w głębi której zdaleka ryso- 
wał się jakiś dom na Pradze, w fantastycznej 
formie wielkiej berlinki ze złamanym masztem, 
osadzonej na, mieliźnie. 

W kilka chwil pierzchało złudzenie po złu- 
dzeniu, wyłaniały się z chmur niby, drzewa 
Saskiej kępy i inne brzegi. Sprawozdawca pa- 
trzył na to z okna wychodzącego na rzekę, ` 
i choć niezdolny do poetycznych opisów, skre- 
ślić postanowił jak umie, nie w tej jednak 
myśli, żeby właścicielom domów z oknami wy- 
chodzącemi na Wisłę dał pohop do podwyż- 
szamia komornego z tytułu pięknego widoku. 

.— W tych dniach odbył się w Paryżu ślub 
Henryka Wieniawskiego, z panną Izabellą Bes- 
sie Hampton. ; 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
WASZA mL U A: 

Londyn, 13 sierpnia. Dzisiejsza Morning- 
Fost powiada: Jeżeli Garibaldi zdetronizuje 
króla neapolitańskiego i innych włoskich mo- 
narchów, to ani Austija, ani Hiszpanja nie 
mogą interwenjować; nie ma więc żadnej 0- 
bawy, aby pokój w Europie miał być zakłó- 
cony, i 

Morning- Chronicle donosi, że Garibaldi u- 
kończył przygotowania do wyprawy na Neapol. 

(Ind. Belge.) 
A AUSE Rida AG 

Wiedeń, 13 sierpnia. Z Zara donoszą z 
dnia 12 t. m., Daniło, książe czarnogórski, 
wracając "z Oattaro do Perzagno, raniony 
został strzałem pistoletowym, przez”jednego 


Czarnogórca nazwiskiem Cadic. Niewiadomo 


jeszcze czy rana śmiertelna. Wystrzał dany 
był o dwa kroki i przeszył żywot. Zabójca 
aresztowany. Daniło został przeniesiony do 
chirurga w Cattaro. (Schl. Zig.) 

Wiedeń 12 sierpnia. Donoszeno dzisiaj że w 
skutek- układów jakie zawarto w ostatnich 
czusach pomiędzy dworem Wiedeńskim i rzym- 
skim, mały: korpus wojsk księcia Modeny wej- 
dzie do służby papiezkiej i pod rozkazy je- 
neraia Lamoriciere. 

Wiadomo że utrzymanie wojsk modeńskich 
obciąża austrjacki budżet wojny 1 miljonem 
zł r.i że z tego powodu żywe rozprawy mia- 
ły miejsce w radzie państwa. Dlatego też 
rząd cesarski postarał się o pozbycie tego cię- 


aru. 

Od kilku dni biura werbunkowe dla Nea- 
polu zamknięte zostały w Austuji i Bawacji 
z wyższego rozkazu. = 

' Obawiają się tu nieco agitacji, objawiającej 
się pomiędzy oświeconemi klassami południo- 
wego Turynu. Dzienniki urzędowe tego kra- 
ju ogłaszają często listę osób, które wyemi- 
growały do Piemontu, pozostawiając swą wła- 
sność nieruchomą na łup sekwestracji. 

W Wenecji” także wzrasta emigracja w o- 
statnich czasach, i hr. Degenfeld, dowodzący 
drugą armją austrjacką, wydał rozkaz wielu 
korpusom wojsk, aby przybliżyły się do gra- 
nicy piemonckiej, podczas gdy korpus rucho- 
my przebiega kraj wenecki we wszystkich kie- 
runkach dla utrzymania porządku. 

(Jour. des. Déb) 

Piszą z Wiednia: Położenie Neapolu z każ- 
dym dniem pogorsza się, tak że oczekują tu 
przybycia familji królewskiej, mówią nawet 


że w Trjeście robią już przygotowania na jej 


przyjęcie. s ; 
Królowa macocha Neapolitańska kupiła za 


165,000 zł. r. piękny dom wiejski w Hitzing | lem bawarskim 


w bliskości Wiednia, od barona Eskeles. 

W Peszcie przygotowują na dzień 20 sier- 
pnia wielkie uroczystości na obchód pamięci 
S-g0 Stefana, pierwszego króla apostolskiego 
w Węgrzech. Chcą tej uroczystości nadać 
szczególną wspaniałość. Całe Węgry przyślą 
tam deputacje mające je przedstawiać. Kar- 
dynał książe prymas będzie przewodniczyć ob- 


chodowi. 
CHER PONE Y 

Times ogłasza następujące depesze: p 

Szanghat, 16 czerwca. Powstańcy zajmują 
miasto Foochow, i zabijają tam i łupią mie- 
szkańców. Wojska cesarskie są pobite. Kra- 
jowcy w przerażeniu. Handel ustał. RA 

Hong-kong, 23 czerwca. Lord Elgin i ba- 
ron Gros, przybyli tu 21go t: m. i pojechali 
na północ. Sir Hope Grant skierował się 
także ku północy z wojskami i statkami tran- 
sportowemi: 

Według wiadomości nadeszłych przez Pa- 
ryż 100,000 powstańców zagraża Szanghaj. 

(Nord.) 
FB sRszAnONE AC JAR 

Paryż, 12 sierpnia. Z. Neapolu z d. 7-go 
donoszą, że przybył tam Garibaldi, dla na- 
radzenia się -z znakomitszemi swemi stron- 
nikami. 

Przeszłej niedzieli znowu odjechał i ocze- 
kiwać będzie zwołania parlamentu. Przy tu- 
tejszych wyborach 19 kandydatów trzymają- 
cych stronę anneksji, otrzymało pierwszeń- 
stwo. Hrabia. Aquila i wielu oficerów mary- 
narki nie chcą walczyć z Garibaldim. 

Paryż, 13 sierpnia. Z ligo t. m. donoszą 
z Neapolu; że garibaldziści przeszłego czwart- 
ku usiłowali wylądować w pobliżu Reggio, 
ale odparci zostali przez wojska królewskie. 
Tylko 200 ludzi wylądowało i zagnani zostali 
wewnątrż kraju. Ludność w całem króle- 
stwie zachowuje się zupełnie spokojnie. 

Z Turynu donoszą, że zamknięte zostały 
podpisy na pożyczkę. i 

Poseł neapolitański Manna, 
Paryża. 

Z Rzymu z d. 7go t. m. donoszą, że spo- 
kojność zupełna panuje. Władza municypalna 
Rzymu, żąda zakazu wywożenia zboża, oba- 
wiając się aby głód nie nastąpił. 

Czytamy w Monitorze: Piszą z obozu pod 
Châlons dnia 11 t. m. J. E. kardynał Gous- 
set, arcybiskup Reims i ksiądz biskup z- 
Châlons złożyli dziś rano wizytę cesarzowi 
w obozie, i jedli śniadanie z J. C. M. i księ- 
ciem Wilhelmem badeńskim. 

— W nocy z piątku na sobotę, w obozie 
pod Châlons, barak cesarski zajął się ogniem 
w pobliżu mieszkania. księcia cesarskiego. 

Ogień w ten moment ugaszono, a młody 
książe nawet się nie obudził. 

Podobno jenerał Hautpoul nie wysiądzie w 
Bejrucie na ląd dopóty, dopóki nie porożu- 
mie się z Fuad Baszą. | 

Sardyńscy ministrowie Rocca i Farini przy- 
witają cesarza w Chambéry. | 

Neapolitańscy posłowie Manna i Winspea- 
re przedłużą swój pobyt w Turynie. 


en A a n. 


pojechał do 


Fuad Basza obawia się mocno o pomyśl- 
ny skutek swej misji. Pomiędzy różnemi 


stronnictwami ma wschodzie panuje silne 
wzburzenie. Francuzkie wojska otrzymały 
rozkaz udać się na archipelag- dla strzeżenia. 
tamtejszych. wysp. 0 

Cesarz dnia 21 t. m. puści się w 
a 25 września powróci. (Ind. .Belge.) 


zn 


4. 


NSE CE SMS: Gaw 

Monachjum, 12 sierpnia. Cesarz austrjacki 
przybył w towarzystwie arcy-książąt z kró- 
z powrotem z wspaniałej u- 
czty, przy otwarciu kolei żelaznej w Salz- 
burgu. Cesarzowa austrjacka. także przyje- 
chała z Possenhofen. 

Na uczcie odbytej z powodu poświęcenia 
drogi żelaznej, cesarz wniósł następujący 
toast: 

Uroczystość dnia dzisiejszego, otwiera epo- 
kę silnego rozwoju stosunków między obszer- 
nemi i bogatemi krajami; ale, panowie czu- 
jecie to wraz ze mną, ta uroczystość ma inne 
jeszcze większe znaczenie. Dziś niemieckie 
bratnie pokolenia zbliżają się do siebie. 5y- 
nowie Austrji cieszą się że mogą podać rękę 
swym braciom Bawarczykom, podziękować im 
za ich miłość i wierność. I te same uczucia 
pojednania, z ktoremi witamy sąsiadów, po- 
święcamy wszystkim naszym niemieckim po- 
koleniom i sprzymierzeńcom. Gdy wspomi- 
nam o tem w obecnem kole, nie mogę się 
powstrzymać abym nie zwrócił radosnej 'my- 
Śli ku temu dniowi, w którym przed kilkoma 
dniami, ściskałem rękę księcia rejenta pru- 
skiego i wzmocniłem jednomyślność, która 
nas do siebie nawzajem zbliżyła. Przekona- 
ny jestem że z całego serca połączycie się 
ze mną panowie do trzykrotnego wiwatu: 
Niech żyje mój królewski brat i przyjaciel 
król bawarski, niech żyje dzielny lud bawar- 
ski, niech żyje jedność książąt i ludów nie- 
mieckich! 

Na ten toast tak odpowiedział król bawar- 
ski: Przedewszystkiem czuję potrzebę w imie- 
niu mojem i w. imieniu mego Hudu‘ najserde- 
czniej podziękować za dopiero wzniesiony 
toast. Bezwątpienia, dzieło, którego dopro- 
wadzenie do skutku obchodzimy, ma wielkie 
znaczenie. 

Zbliży ono do siebie pokrewne pokolenia. 
Oby. błogosławieństwo boskie na. niem spo- 
częło. Zapał i nadzieja powitały niedawno 


zbliżenie się przyjacielskie Austrji i Pruss. | 
Jest ono rękojmią jedności Niemiec, a na: 
niej polega nasza siła, nasza potęga. A więc | 


z całego serca wznoszę toast za zdrowie me- 
go cesarskiego brata i przyjaciela austrjackie- 
80, za pomyślność Austcji wiernych i wale- 
'cznych synów, za 
niemieckich wielkich mocarstw. 
(Staałs-_Anz.) 
T URERA O E A 

Pewien negocjant  francuzki otrzymał na- 
stępujący list od swego synowca z Damaszku: 

Damaszek 19 lipca. Nie wiem jak panu 0- 
pisać wszystkie okropności: Myśl i pióro SiĘ 
wzdryga na samo wspomnienie. Słucham o- 
powiadań tysiącznych, których niezdołałbym 
opisać, ale ograniczę się tylko dotego com 
NIA lub co naoczni świadkowie mi opoWia- 

ali. 3 
Niedaleko meczetu Zekie, banda wściekła 
napadła na uciekającą rodzinę chrześćjańską, i 


mgnieniu oka obstępują ją i rzucają się na | 


naczelnika jej. Był to. starzec siwowłosy. 
— Macie mnie powiada, jestem chrześćja- 
ninem; zabijcie mnie, ale puście te kobiety i 
dzięci. 
— Masz, giaurze, powiada jeden z katów 
uderzając go szablą, to początek. 


I skrwawiona ręka starca rozciągnięta nad . 


głową dziecka: padła na ziemię. Jedna z ko- 
bietwydała krzyk przeraźliwy i padła na zie- 
mię omdlała. Za danem hasłem rzucono się na 


podróż, | tę słabą gromadkę. Dwóch muzułmanów rza- 


cito się na dziada i obęrżnęli mu nos, uszy, 


> nna a NN LoL T 2 NE 


pomyślność jedności obu | 


wargi i podbródek, zrobili mu na czole na- 


cięcie w kształcie krzyża i ściągnęli skór 


' na. oczy. Oślepiony krwią, ogłupiały zibólu i 


| rozpaczy, szedł ten nieszczęśliwy po omacku- 
się o drzwi; nikt nie- 


| ulicą, rycząc i uderzając 
łn mu otworzyć. Nigdy nie widziałem. 0-. 
kropniejszego widoku. Ri 
Podczas tego, dwie młode matki, z których 
jedna karmiła dziecię, rozłyczono gwałtownie. 


r s 


Effarik, i długo jeszcze słychać b 
ki. Matka passowała się długo z 
Syna, a czując się bez sił, dobyłą jataganu 
tego nikczemnika i przebiła się. Ale i taka 
śmierć nie powstrzymała dzikich chuci, i trup 
jej znieważony padł na drgającego trupa jej 
siostry, która zabita została po zniewadze. 

Ostatnią przepiłowano na dwoje na ciele 
żyjącego jeszcze. jej brata, którego potem 'za- 
bito puginałem. 


yło jego ję- 


trzymywany. przez chrześćjan, poddanych ho- 
lenderskich. Żołnierze wpadają do magazy: 
nów, wybijają drzwi i zaczynają rabować,. 
Część towarów, klejnotów ] 
dnia wczorajszego, i rabusie nie znaleźli ich. 
Schwycili panią Verner, przywiązali jej po- 
wróz u lewej nogi i tak opuścili przez okno 


sposobem, bawiono się nią tak długo, 
Będący na dole strzelali do jej prochem w 
twarz, a z góry rzucali na nią zapalone płaty, 
aż ogień zajął nareszcie jej suknie i skoń-- 
czyła w okropnych cierpieniach. Moal 
Mułła słyszał jej okropne krzyki. Posłał 
pewnego murzyna nazwiskim Efraim, dla do-, 
wiedzenia się o przyczynie hałasu. Ten dzi- 


ki człowiek wzruszył się i ujął za prześlądo- 


waną, poszedł nareszcie po rozkazy.do swe- 
go. pana. Ten, za odpowiedź kazał mu wyli- 


wiedzieć, aby spokojnie pełnili swoją powin- 
NOŚĆ. RY: 

Mąż pani Verner związany za ręce i nogi 
do piecyka, w których kazano zapalić, przy- 
patrywał się temu widokowi: kazano mu po- 
wiedzieć gdzie schował pieniądze, 


kupca, u którego były schowane kosztowności, 
ale bandyci sądzili że muszą być zagrzeba- 
ne w domu. Nie mogąc nic więcej z niego 
wyciągnąć, pozostawili go tak i poszli, Gdy 
go odwiązano nie żył już. Połowa ciała była 
literalnie upieczona. 

Sługa pewien Francuz nazwiskiem Dumont 
umknął im szczęśliwie. Schował się do pu- 
stej skrzyni, przestrach jego był tak wielki 
że dwa razy zemdlał. Od niego mamy tę 
szczegóły. Odtąd chłopiec ten cierpi pomie- 
szanie, osiwiał i trzęsie ciągle głową. Pewnie 
nie pożyje długo. zł a: 

Mówią że Abd-el- Kader poświęca się nad- 
zwyczajnie, to mnie nie dziwi. Widziałem 80 
| jak biegał od gubernatora do komendanta, jak 
błagał i groził. Podobno ocalił 3000 osób. 

(Ind. Bel.) 
WŁ „OCE, Y. 


Neapol, 7 sierpnia. Okręt sardyński admi- 
|ralski przybył z Palermo. Hrabia Syrakuzy : 


zwiedził go. Oświadczył się za anneksją. 
Z Rzymu piszą, iż z Riti nadeszło dońie- 


 sienie o mihiemanym wybuchu rozruchów. Po- 


,słano tam kolumnę wojsk. o, 
: Medjolan, 11. sierpnia, peiie za. fyti 
. ranza donosi: Ministerstwo marynarki w Nea 


' polu otrzymało następującą depeszę: pokazu 


je się na morzu 150 szalup 'kanonierskich. 
Garibaldi otrzymał 4 korwety 1 
tków kupieckich. 


Niemowlę rzucono na taras domu żyda, Sid... 


mordercą jej | 


Niedaleko od Seraju mieści się bazaru- 
schowano jeszcze. . 


na dół. Nieszczęśliwa ta krzyczała okropnym: 


czyć sto plag w pięty, i kazał mordercom po~ 


Aby ocalić żonę wymienił dom pewnego * 


siedm* stà- i 


i 


"głychać że szpital miłosiernych braci w 
Medjolanie, na prośbę Bertaniego, oświadczył 
gotowość przyjmowania chorych i rannych z 

lji. ; i 
Pt donoszą: W Brescia 26 żołnie- 
rzy skazano za dezercją na sześć miesięcy 
więzienia. s AT 

Drugi korpus AA za 1-go września u- 

é się do obozu Montechiari. : 
Een (Ind. Belge.) 


Czytamy w Opinione: » 
Nie wiemy na jakiej zasadzie donoszą z Ne- 
apolu, że jenerał Lamoriciere zakommuniko- 
wał rządowi neapolitańskiemu „plan kampa- 
nji do obrony kraju aż do cieśniny. be 
Ta wiadomość jest prawdopodobną i nie 
ma co przeciw niej mówić; rząd neapolitań- 
ski ma zupełną; wolność tworzenia planów 
kampanji, jak mu się podoba, ale ważniej- 
szą rzecz donosi list z Neapolu, że pomiędzy 
dworem papiezkim i dworem Burbonów, ża- 
wartą została liga, na mocy której wojska 
Lamoriciera przyłączą się do wojska Neapo- 
litańskiego. ab $ łą 
Zdaje nam się, że Lamoriciere dość zrobił 
trzymając na wodzy wojska, któremi komen- 
deruje, ale być może iż obawiając się napa- 
du przez Abruzzy, stara Się uprzedzić g0 nio- 
sce pomoc królowi neapolitańskiemu. Intere- 
sa. obu-rządów są solidarne i prawdopodo- 
bnie że porozumieją się dla obrony. ; 
‘To zaś zgromadziłoby ważne następstwa, i 


. być może, iż zmusiłoby nasz rząd do porzu- 
- cenia dotychczasowej -polityki umiarkowanej, 


— AK O 


, która dotąd: sprzyjała sprawie włoskiej, bez 


ubliżenia prawom międzynarodowym. Nie- 


5 


į ropejskiej, p. Cavour skłonił się jeszcze do 


próbowania układów. 

Ogłosiliśmy niedawno list króla sardyńskie- 
go do Garibaldego i odpowiedź tegoż; za- 
mieszczamy obecnie list, który napisał dy- 
ktator do. królowej Wiktorji, ` za pośredni- 
ctwem księcia Pandolfini San Giuseppe, jego 
reprezententa w Londynie: 

„Najjaśniejsza Pani! Powołany moim obo- 
wiązkiem dla kraju włoskiego, do bronienia 
jego sprawy w Sycylji, podjąłem się dyktatu- 
ry wspaniałomyślnego ludu, który po długich 
walkach pragnie mieć udział w życiu ogól- 
nem państwa, pod berłem wielkiego monar- 
chy, któremu całe Włochy się oddają. 

Poseł stojący przed W. K. M., w imieniu 
tymczasowego rządu, us tanowionego w tym 


kraju, nie rości pretensji do przedstawiania 


państwa niepodległego ale staje jako tłómacz' 


myśli 
chów. 
Z tego tytułu proszę aby W. K. M. raczy = 
ła go przyjąć i udzielić mu posłuchanie, 
zwrócić łaskawe ucho na proźby jakie prze- 
łoży W. K. M. w imieniu tej pięknej i szla- 
chetnej części Włoch. Palermo, 22 czerwca. 
G. Garibaldi. 
(Nora). 


ZIZI 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Jak tego oczywiście należało się spodzie- 
wać, niebezpieczeństwo: blizkiego wylądowa- 
nia Garibaldego na stały ląd- Włoch; wywo- 
łało w kilku rządach europejskich “stanoweze 
kroki, Nie wiemy jeszcze z pewnością czy sto- 


i uczuć, półtrzecia miljona . Wło- 


i 


wodnie woli sam działać, niż wszelką inicja- 
tywę pozostawiać w ręku Garibaldego, które- 
mu już i tak hołduje opinja publiczna Włoch 
całych. 

_ Dzienniki francuzkie donoszą o pojawieniu 
się Garibaldego pod Neapolem i o konferen- 
cji jaką tam miał d. 7 t. m. z komitetem 
centralnym w tem mieście. Musiemy jeszcze 
oczekiwać potwierdzenia się tej wiadomości. 

Odjazd pana Bertani do Sycylji tłomaczy 
jedna korespondencja w ten sposób, że i ten 
towarzysz dyktatora Sycylji skłonił się: do ` 
przedstawienia mu, że napad na stały ląd 
Neapolu byłby teraz wielkim błędem, a ni- 
czemby się nie usprawiedliwił, gdyż lud tam- 
tejszy nie objawił swej woli ani drogą wy- 
borów, ani powstaniem. Zdaje nam się, że 
wybory samych stronników anneksji, a mię- 
dzy niemi i sycylijskiego jenerała Óosenz do 
parlamentu neapolitańskiego są dostateczną - 
odpowiedzią tej mylnej korespondencji. 

Constitutionnel powiada że wyjazd p. Ber- 
tani jest raczej skutkiem noty rządu austrja- 
ckiego, zawiadamiającej Sardynją, że wrazie 
wylądowania Garibaldego na stały ląd, po- 
śle swoją armję na pomoc królowi Francisz- 
kowi II. Zgadza się to dosyć z depeszą do- 
noszącą że na zjeździe w Cieplicach, Austrja 
oświadczyła że z samemi tylko Włochami 
gotowa wojnę prowadzić, zaś Prusy przyrze- 
kły pomoc w razie, gdyby jakie inne mocar- 
stwo interwenjować chciało. 

(Indep. Belge.) 

Londyn, 13_ sierpnia, Biuro telegraficzne” 
Reutera donosi z Berlina: Austrją porzuciła 
ideg wymagania, aby Niemcy gwarantowali 


ijej posiadanie Wenecji; niemniej jednak w 
Cieplicach porozumiano się zupełnie co do 
zasady nieinterwencji. 

Jeżeli Austrja będzie zaczepioną, to sama 
wydoła walce z Włochami całemi, a Prussy 
dochowają zasady. nieinterwencji. Gdyby się 
jednak inne mocarstwo wmięszało, to wten- 
czas Niemcy przybędą Austrji na pomoc. 

Monachjum, 12 sierpnia. Na uczcie w 
Salcburgu, prezydent zarządu kolei żelaznej, 


chodziłoby już tak o walkę między Garibal- 
dim i armją neapolitańską, jak o najemni- 
ków irlandzkich, bawarskich i szwajcarskich, 
żołnierzy z całego Świata: wyjąwszy Włoch. 
To jest najgorsza interwencja, ukryta pod 
| chorągwią państwa kościelnego. 

| Ruch póstępuje tak szybko, iż trudno bẹ- 
| 


lica świętą istotnie postanowiła wysłać jene- 
rała Lamoricitre na pomoc' wojskom neapoli- 
tańskim, ale wiadomość tę uważamy za bardzo 
prawdopodobną. i 
Rząd austrjacki wysłał podobno groźną notę 
do-Piemontu, a i Francja i inne mocarstwa 
zapewne nalegają mocno: na Piemont, ażeby 
zapobiegł wyprawie, która nieochybnie do na- 
der ważnych  doprowadziłaby następstw. dla 
way a renencki z jeamej strony: Mor h koa Włekobirg wzniósł trzy toasty na 
z drugie) maciskany mocno preż dyplomacja, eo Sea, eesartowej ból. bawarskie- 
iać żności swej = |do pa PROW EAZA 
ty połokówi przeobrażeń. Misja p. Farini do jędność niemiecką i jedność ieder niemie 
Bartaniego w Genui, była pierwszym krokiem C a NACH 01 too, ać dear OW 
na tej drodze. Fe r; Monachjum, 14 sierpnia. Przybyły tu na 
Dziś czytamy w depęszach, iż wydany został Uroczystość, otwarcia kolei żelaznej, baron 
z piemonckiego ministerstwa okólnik do gu- Karol Rothszyld, miał wczoraj długą audjen- 
bernatorów, aby powstrzymywali wyprawy na Ja u cesarza austrjackiego w kwestji finan- 
sąsiednie państwa, mie dozwalali nieprawnych S0Wej- : "wielki krzy; 
mieszań śię do spraw krajowychi karali pod-| , Hr. Wiskęburg otrzymał /wielki krzyż pat 
żegaczy do dezercji. Niestety! zapóźne podo- deru Leopolda, pp. Hornbostel i Schönerer 
bno wszystkie te środki. Opinja publiczna zbyt 9rder żelaznej korony; pan v. Merk otrzyma 
jest rozbudzoną i trudno będzie zdobyć się tytuł barona. Sasa TG i 
na odpowiednią siłę i energją w wykonaniu! Kopenhaga, 12 sterpnia. Kró manoa pre- 
takich przepisów. Zresztą Garibaldi i tak so- Zydenta Bt para Hall za P a a 
bie już radę dać może, a dziś otrzymujemy Najwyższej rangi; która to ranga ma PE, za~ 
powtórną depeszę z d. 11 że ochotnicy jego. Chowana nawet i wrazie wystąpienia z mini- 
w liczbie 1500 wylądowali w Kalabrii. „| SLEBSGWĄ, lora 
Wprawdzie wojska neapolitańskie miały | „ŚSztokolm, 11 sierpnia. Szlachta, mieszczą- 
ich pobić, ale donosi o tem*jedna tylko de- nie i chłopi przyjęli wniosek, aby „sejm był 
pesza, musimy więc czekać dalszych wiado- odtąd corocznie zbierany; duchowieństwo tyl- 
mości: ; {ko go odrzuciło. Trzy wyżej wymienione sta- 
Drugim dowodem usiłowań rządu piemon- 'ry. zgodziły się także: na zniesienie aresztu 
ckiego-na nowej drodze jest propozycja posła- na dłużników; tylko duchowieństwo żąda aby 
nia korpusu wojsk sardyńskich do Neapolu, prawo: to pozostało względem długów we- 
ź przyzwoleniem króla Franciszka Iigo, dla -kslowych. i BUJ ; 
ochronienia jego kraju od napadu garibal- „Łaryż, 13 sierpnia, Dzisiejsza Fatrie po~ 
dzistów. Nie wiemy jeszcze jak przyjętą z0- wiada w. jednej korrespondencji. Z Turynu, 
stała ta propozycja, pochodząca -zapewne z że dla uniknienia ważnych zatargów; któreby 
natchnień Francji. Przypuszczamy że dwór, wyniknęły z zajęcia Neapolu „przez Garibal- 
turyński może się. na nią zgodzić, bo nicza- | dego, traktują rządy,o wysłanie korpusu sar-- 


w 


LAN NAA: 


_ dzie zatrzymać go; bądź królowi neapolitań- 
_ skiemu bądź Lamoricitrowi; ale' jeżeli ten 

chce uniknąć przesilenia w państwie Kościel- 

nem interwenjując w Neapolu, my ufamy, iż 
_ nasz rząd wypełni swoję powinność, umiał 
„ % dotąd pogodzić energją z umiarkowaniem. 
Jeżeli wypadki będą wymagać stanowczych 
, kroków ku obronie narodowości, to. przeko- 
| FH Jesteśmy, że rząd nie będzie się wa- 

<hać. 


Les Nationalitjs ogłaszają następujące u- 
| wagi nafta notą, S JĄ | epua 
Pewien dziennik. ministerjalny mówi- o 
_ Przymierzu zaczepnem i. odpornem przeciw 
 Garibaldemu, zawartem pomiędzy Neapolem 
I dworem rzymskim. Nie jesteśmy w możno- 
„ Scl potwierdzenia tej nowiny, ale i nie może- 
"Y Jej zaprzeczać. Pewnem jest, że Garibaldi 
Bo zdobyciu Neapolu ma żamiar iść na Rzym 
najmniej przyłączyć do Włoch wszy- 
RK części państwa Kościelnego, które nie 
WAL przez Francuzów.. Nicby więc nie » 
A igi zme80, gdyby ¿Ojciec św. lub: przy= 
biwać J Jego jenerał *powziął myśl 'nie' ocze- 
n p Porażki wojsk neapolitańskich, będących 
a 0 Jego awangardą. 
lej czytamy w tymże dzienniku: 
rzą AD, pomiędzy Neapolem i naszym 
nA ąda ciągle: godnem jest uwagi, że 
kaj lice wstrzymał właśnie odjazd posłów 
$ a itańskich, którzy gotowi byli do-odja- 
Fakt ra nadejściu. odpowiedzi Garibaldego. 
iene en może wydawać się nadzwyczajnym. 
Za dA Jednak jest prawdziwym. ~ 
- £ipewne w skutek nalegań dyplomacji cu- 


dyńskiego do Neapolu, z przyzwoleniem kró- 


| 


i 


la neapolitańskiego. 

Paryż, 14 sierpnia, Z Neapolu zd. 12 b. 
m. donoszą, że wydana została dyplomatycz- 
na nota, uwiadamiająca mocarstwa, 
gólniej Piemont, 


} 
y 
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chodzi do 84% F. (28 %% R.), w maju cza-: 


sem do 909 F., (23 %? R.). Największe je- 
dnak gorąca, podług czynionych doświadczeń 


panują we wrześniu, kiedy temparatura po- i umiarkowane—A. Dz 
a szcze- , wietrza i morza wyższą jest nawet od. tem- 
że „gdyby okręta pod flagą peratury krwi, i kiedy przechyliwszy się np. 


piemoncką chciały przybijać do brzegu i wy- , za poręcz pokładu okrętowego, ochłodzonego 


sadzać na ląd garibaldzistów, 
rozporządzenie strzelać na nie. 


wojską mają | 


właśnie przez niedawno padający. deszcz, do- 
znaje się takiego wrażenia, jakby się trzyma- 


Winspeare otrzymał rozkaz opuścić Turyn | ło głowę nad kotłem kipiącej wody. 


jeżeli do oznaczonego czasu. nie doprowadzi 
żadnych układów do skutku. Zmiesione. z0- 
stały trzy dzienniki przeciwne rządowi. Ocze- 
kiwać należy modyfikacji. gabinetu i odrocze- 
nia wyborów. 

Marsylja, 11 sierpnia. W jednym cyrkule 
Neapolu wybrano do. parlamentu adjutanta 
Garibaldego pułkownika Cosenz, dowodzące- 
go korpusem w Sycylji. Powracający emigran- 
ci głośno oświadczają się za anneksją. 

Turyn, 11 sierpnia. Pogłoska że minister- 
stwo nagle zwołało parlament okazuje się 
bezzasadną; obawiają się że pogłoska taka 
może wywrzeć zły wpływ na pożyczkę. Mi- 
nister marynarki wydał rozporządzenie wy- 
słania okrętu do Szwecji, aby ztamtąd przy- 
wieźć obstalowane armaty, dopóki jeszcze 
baltyckie morze jest żeglowne. W: krajowych 
fabrykach broni ciagle wielka czynność pa- 
nuje. 

Turyn, 
podpisy na pożyczkę, które przenoszą trzy 
raży żądaną cyfrę. 

„Pan Manna odjechał ztąd w piątek do Pa- 
Tyża. i 
Tope 13 sierpnia: Gazetta uffiziale Za- 
mieszcza. dnia dzisiejszego datowany okólnik 
ministra do gubernatorów.: Według tego okól- 
nika, ma być zapobieżone nieprawnemu mię” 
szaniu się do spraw państwa, mają być prze- 
szkodzone wyprawy przeciw sąsiednim rzą- 
dom, a podżegacze do dezercji ukarani. 
Okólnik zapowiada utworzenie korpusu -ocho- 
tników. w gwardji uarodowej. ; 

Neapol, Il sierpnia. We czwartek gari- 
baldziści usiłowali wylądować w Altafiume 
blizko Reggio i Cadritello; odparci zostali 
przez wojska. Tylko dwustu wylądowało i 
rzuciło się wewnątrz kraju, wojska ich ści- 
gija nigaha 1. 
Ludność okazuje obojętność. ; 

Wszystko jest spokojne w catem. króle- 
stwie. $ 

Neapol, 1I sierpnia wieczorem, Obiega po- 
głoska że 1,500 garibaldzistów wylądowało 
w Kalabrji. 

Cattaro, 
rnogórski umarł dnia dzisiejs 


13 sierpnia. Książę Daniło Cza- 
zego. 
(Ind. Belge.) 


= i, 
mozmaitości. 


—- Morze czerwone leży jak wiadomo w 
najgorętszej strefie ziemi, ale pewnie nie 
wszyscy mają dokładne wyobrażenie o sto- 
pniu panującej na tem morzu temperatury. 
Otóż jakie szczegóły podaje pod tym wzglę- 
dem Dr. Buist, w raporcie złożonym towa- 
rzystwu geograficznemu w: Bombaj: 

Środek morza jest jego najgorętszą częścią, 
największe bowiem gorąco panuje w wielkiej 
strefie wulkanicznej między 149 i 229 szero- 
kości północnej. W położeniu tem, ciepło wo- 
dy nawet w miesiącach zimnych wynosi rzad- 
ko kiedy mniej jak 80° Farenheita (21/9 Re- 


aumura) w miesiącach marcu i kwietniu do- | jechał do Paryża. 
jek Ma SŚ 


i 


W listopadzie r. 1856, przy temparaturze 
powietrza 829 F. (22, 8° R.), dochodziło go- 


|rąco wody morza, między 179 i 23° północnej 


12 sierpnia. Wczoraj, zamknięto | ich ch 


szerokości, do 1060 F. (32, 909 R.); był to je- 
dnak stan wyjątkowy. W zatoce Suez panuje 
zwyczajnie temperatura umiarkowaną. 


— z z A 


KORESPONDENCJA. 


— Panu S. G. za korespondencją jego u- 
przejmie dziękujemy; radzibyśmy bliżej się z 
nim poznać. 

— Panu N.N. na artykuł jego co do wpro- 
wadzania obcych języków w powieściach, od- 
powiadamy, że jakkolwiek do wymienionych 
przez niego powieści, na zdanie jego. się zga- 
dzamy, zarzutu tego jednak w ogólności za słu- 
szny uważać nie możemy, gdyż najczęściej ro- 
zmowy w cudzoziemskich językach prowadzone 
przez osoby do powieści wchodzące, stanowią 
arakterystykę. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 14fsierpnia 1868 r. A 
Maneti Rs. | kop.| Rs. | kop. 
Pół-imperyały,Rossyjskie. —| — 5 | 55 
Dukaty Hollenderskie nowe ważne.| — | — | — | — 
Papiery. 
Obl. Skarb. ża 100 rs. (oprócz kup,)| 93 | 7 93 | 20 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego] — | — | — | — 
| Listy Zastawne białe II[-go Okresu 
(prócz kuponu): .. . za 15 rs.] 14 | 97 | 14 | 94 
Wexle, SF i ; 
Berlin . *. 100 Tal.... 2 M.|102 | 30 |1o2 | 15 
Wa 26001 A00al. ok] | ido = 
Gdańsk  .: ...1007Tal.... M — | =. | —. | — 
a 41 4 O E kt ję | | | — 
Hamburg . 300 BMk../2M.|153 | 73 | — | = 
Londyn'.. . 1Ft,St....|.3M.| 6 | 76 | = | — 
Moskwa /. 100 Rs.....|1 M.]'99'| 25 | — | — 
Petersburg. 100 Rs.....|1 M.| 99 |. 50 | — | — 
wo. « 100Rs.....|k. t.| — | = | — | — 
Paryż”. ".'./. 3800 Franses |2-M.|"S1f | =="] =" "= 
JUAR 49%/% 1800/Brat.. | .MEp=A Sa 
Wiedeń. 150 Fran...|2M.| 80 | 10 | — | — 
Wrocław . 100 Tal....|2M.| — | — | — | — 


Wartość kuponu bież. od Obl. Skarb. Rs. I kop. 30'/; 
od Listów Zastawnych kop. 51/8 


a ŘŘŮ—— 
Berlin; 13 sierpnia 1860 r. płacą: 

5-ta Serya Stieglitza za rs. 100 93 | a 
6-ta Serya Stieglitza + 195 „00. 1021/26 7 
Polskie Obligacye Skarbowe © „, ,, 100 8412) = 

„ Listy Zastawne „0,5890 871/2 2 

,, Bilety Bankowe APE 290 881/4] $ 

Wexle. i A 

Na Warsz. z terminem krótkim za rs. 90 8754( 3 
,„, Petersburg  ,, 3 tygod. „, „, 100 973/1 )re 
„, Londyn. ba 3 mies. ,, 1 f.st.| 6. 17%] £ 

„Paryż 3 2 14, .D „„x800sfef> 79) 53 

„ Hamburg są 2, ,„, 300mre 1497/ | S 
„. Wiedeń a O 2 Ees SUOT; TT 7 

Wiedeń. dają 

Wexle na Londyn za 10f.st.]j 127 25) X 

Akcye Kredytu Ruchomego ` ,, 200:złr.| 189 50) F 
! Paryż. dają: 

30%, Renta za 100 fr. — z Ej 

Kredyt Ruchomy 1,000 ,, — —)B 


Dep. telegr. Żyto w Berlinie na dostawę w miejscu 
5014 tal., na wiosenną dostawę 49/4. 


P. Władysław Kruszewski właściciel magazynu przy 
ulicy Miodowej Nr. 495 w pałacu W. Grabowskiego, wy- 
(Nr. 373—1-—3) 


1 
y 
I 
ji 


| 


| 


„Dla dogodności Rodziców i opiekunów Kgi i 
ska przy ulicy Miodowej Nr. 482 Maja eR NAN 
kie książki szkolne, w szkołach publicznych i zakładach 
naukowych męzkich i żeńskich używane. Ceny "są stałe 
wonkowskii Spółka. (N. 372) 


G A 
W drukarni Jana Psurskiego przy ulicy Aleksandrja N. 


2768 lit. b. wyszło dzieło pod nazwą: Pogląd na dzieje. 
ludzkie z dwunastu punktów w 3041/, KAR aoa 
ści czyli świat przedchrześćjański i chrześćjański Wraz. 
z kartą synchronistyczną, przez W. Dłużniewskiego, j 
(Ni. 395—3—3) 


Dla mieszkańców letnich; 


donosi się iż używane od lat tylu jako najdogodniejsze do. 

przeprowadzek wozy meblowe wynajmują się w Kanto. 
rze materjałów piśmiennych Tytza, przy ulicy. Miodowej: 
na prost sądu Appelacyjnego; albo na Solcu pod/Nr. UPA 

za młynem parowym, w fabryce pieców Winniekiego, 


; (Nr. 392—3—3) , 
różne do obsuszania łąk i piwnie, są w fabryce pieców 
Winnickiego na Solcu pod Nr. 2914 w znacznej ilości. 

(Nr. 393—3—83) 


Nakładem Księgarni Polskiej, ulica Miodowa Nr. 482. 
(nowy 4) wyszła powieść współczesna p. t. 


SKIBA I OSTOJA 


przez Henryka, Przybysławskiego, cena złp, 4 (kop. 60): 
sprzedaje się we wszystkich księgarniach Krajowych. 
A, Dzwonkowski i Spółka. ` (386—2—3) 


Z powodu wyjazdu jest każdego czasu do wynajęcia po 
kój, z meblami lub bez mebli do dnia 8 października r. b 
Wiadomość przy ulicy Niecałej w sklepie korzennym. ; 

> (Nr, 348) . 


Zakład Optyczno-lćchaniczny ~ - 

* podpisanego: ` 

przysposobił znaczny zapas sztućców matematycznych, 

po cenach stałych, umiarkowanych. Przyjmuje również 

wszelkie reperacje: takowych sztućców. —J. Pik Optyk 

Miasta Warszawy ulica Miodowa Nr. 497 lit. a. ` ; 
(Nr. 394—3—3) 


WODY MINERALNE. 


Od czasu ostatniego mego ogłoszenia nadeszły do 
Składu mego następujące wody: Pyrmont, Kreuznach, 
Ems, Kraenchen i Kessilbrunn, Schwalbach, Vichy Grans 
de Grille, Celestins, Hauterive i Hopital, Sól Vichy do 
kąpieli i do picia oraz Pastylki Vichy powszechnie z po- 
myślnym skutkiem jako środek pomocniczy używane, 
szczególnie dla z obojętnieuia kwasów. w żołądku. 

D. T. Heinrich, w domu Petyskusa róg ulicy Wie- 
rzbowej i Senatorskiej. (Nr. 380—3—3) 


W Warszawie na Tamce, obok Instytutu Ś-go Kazimie- 
rza pod Nr. 2859, gdzie mieszkam stale na 1-em piętrze: 
od frontu, wejście z sieni po lewej stronie przy wschodach. 
gdzie i obecnie tak jak w roku zesz. przyjmuję na stót 
i stancją synów obywatelskich, uczęszczających do szkół 
publicznych, zapewniając przytem wszelką dogodność i 
przyzwoitość— Broniewski. (Nr. 371—3—8) 


Re W Sali Towarzystwa Dobroczynności: znany z widowisk * 
dawnych w wielu zagranicznych stolicach i w Warszawie . 


Dominik Zoner 


Dziś będzie miał zaszczyt przedstawić kraiobrazy archite= 
ktoniczne, za pomocą ; 


Agioscop-Apparatu oświeconego | 


| światłem Drumonta w 4 oddziałach 


w40-tu przemianach z wykładem popularnie nauczają- 
cym w 2 oddziałach. Początek o godzinie 6-ej. 


Dolina Szwajcarska. Codziennie zabawa mu 


zykalna pod dyrekcją p. Bilsego. Początek 0 godzinie 6 


wieczorem. 
NN 


TEATR ROZMAITOSCI. — Jutro: Niemy 


z Ingouville,.— Małżeństwo z rozkazu. 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Wolno drukować.— Warszawa dnia 4 (16) siepnia 1860 r.—Starszy Cenzor, F. 'Sobieszczański. | 


